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lenzem  na czele , k siąd z p ra ła t K ru p iń sk i, oraz c a ­
łe  grono n a u c z y c ie lsk ie  now ej szkoły .

P ierw szy  zabrał g ło s  rad ca  G erm a n , k tóry  
im ien iem  n am iestn ik a  i R ady szkoln ej stosow n em  
przem ów ien iem  otw orzy ł now y zak ład , ży czą c  s z c z ę ­
śc ia  m łodzieży  w  naukach, a  gronu n a u c z y c ie lsk ie ­
mu z dyrektorem  drem W in k ow sk im  n a cze le  
w  pracy  nad w ych ow an iem  tej m łodzieży. D y r e k ­
tor W in k ow sk i p od ziękow ał za  ży czen ia  i w  dłuż- 
szem , ciep łem , serd eczn em  przem ów ien iu  n a w o ły ­
w ał m łodzież do pracy.

i w  o sta tn ich  cza sa ch  co roku je s t  tam  sta ły m  
gośc iem .

N a  o sta tn ie j l iś c ie  k u racyu szów , p rzy b y ły ch  do 
M aryenbadu, fig u ru je  ta k a  p o zy cy a : N r. 1 5 .9 0 5 . 
k sią ż ę  L a n c a s te r  z L o n d y n u u. P od  tak im  sk ro m ­
nym  p seudonim em  za p isa n y  je s t  tam  w ła d ca  w szech -  
m ożnej A n g lii, cesa rz  In d yj w sch o d n ich  itd . itd . 
D a w n ie j E d w ard  V II  jeźd z ił le tn ią  porą do H am - _ 
burga i O sten d y , w  o sta tn ic h  la ta c h  upodobał so ­
bie w  gó ra ch  czesk ich , g d z ie  mu i k u ra cy a  s łu ży  
i p obyt je s t  zn o śn ie jszy , n iż  w  o s ła w io n y ch , roz-

h o te lu  „ W eim a r“ za jm u je  ty lk o  jed n o  p iętro . M a  
tam  sa lon , pokój sto ło w y , sy p ia ln y , gard erob ę, ł a ­
z ie n k ę  —  i n a  tem  k on iec . J a d a ln ia  je s t  ob szern a , 
ta p e to w a n a  n a  b łęk itn o ; m eb le  c iem n e, d ęb ow e. 
S a lon , a  zarazem  p ra co w n ia  króla , to  bardzo ob ­
szern a  kom n ata; m eb le w  n iej m ah on iow e, o b ite  
czerw o n ą  sk órą; p od łoga  p o k ry ta  w sp a n ia ły m  d y ­
w an em  sm yrn eń sk im , o ży w y c h  m otyw ach . P r z y  
ok n ie  b iurko, obok  b a lk on  z m a low n iczym  w id o ­
k iem  n a  le s is te  g óry  i ok o licę .

W  ty ch  k om n atach  p row adzi E d w a rd  V II  ż y ­
w o t nad w y ra z  sk rom n y i p rosty . W sta je  przed  
6 zra n a  i od b yw a  reg u la rn ą  k u ra cy ę , p iją c  w od ę  
m in era ln ą  posp o łu  z in n y m i k u racyu szam i w  h a li 
kolu m n ow ej. P ie r w sz ą  sz k la n k ę  w od y  m aryen b ad z-  
k iej w y p ija  u s ie b ie  w  dom u, dru gą  o go d z in ie  8 
u źród ła . P o tem  sp a ceru je  n a  prom enadzie, rozm a­
w ia ją c  z k im ś ze  św ity , lub  ze  znajom ym , k tó reg o  
sp o tk a  p rzyp ad k ow o. P o  sp a cerze  s ia d a  n a  ła w ce , 
dla  n ieg o  za rezerw o w a n ej i w y p o czy w a , p rzy słu ­
ch u ją c  s ię  dosk on ałym  popisom  o r k i e s t r y  za k ła d o ­
w ej. O ta cza  go  z w y k le  tłu m  c iek a w y ch , k tó ry ch  d y ­
sk r e tn ie  u su w a  m ie jsco w a  p o licy a , p rzyb ran a  w  
s tro je  cy w iln e . I l lu s tr a c y a  n a sz a  p rzed sta w ia  w ła ­
śn ie  m on arch ę a n g ie lsk ie g o  p od czas ran n ej p r z e ­
ch a d zk i n a  p rom en adzie , w  to w a r z y s tw ie  m in istra  
C iark ę i m ajora  P o n so n b y .

P o tem  n a stęp u je  śn ia d a n ie , n a s tę p n ie  d łu ższa  
p rzech ad zk a  i k ą p ie l z m asażem . P o  krótk im  
w y p o czy n k u  k ró l z a ła tw ia  p iln e  sp raw y  p a ń stw o w e  
i w ted y  te le g r a f  je s t  w  ruchu.

P o  drugiem  śn iad an iu , ró w n ież  bardzo sk ro m ­
nym , n a stęp u je  p rzech a d zk a  po z ie lo n y c h  p a g ó r­
kach , a lbo  p rze ja żd żk a  sam ochodem . W  drodze w  
jed n ej z k a w ia rń  w y p ija  król na w era n d z ie  por- 
c y ę  czarn ej k a w y  z k on iak iem . W ieczorem  sk rom n y  
obiad, potem  te a tr  lub  k o n cer t, a o g o d z in ie  10  
św ia t ła  w  h o te lu  „ W eim a r“ są  ju ż  p ogaszon e.

K u ra cy a  w  M a ryen b ad zie  o d d z ia ły w a  św ie tn ie  
n a  zd row ie  E d w a rd a  V II. N ie w ą tp liw ie  w  rok u  
1 9 0 7  p rzy b ęd z ie  tam  znow u.

W y sp a  R ob inson a: Mała wysepka na Oceanie Spokojnym, oddalona o 360 mil morskich od Valparaiso, która podczas 
trzęsienia ziemi w Chile, została zatopioną tak, że ślad z niej nie pozostał. Na tle przygód marynarza angielskiego, 

Selkirka, na tej wyspie, osnutą została słynna powieść „Robinson KruzoeM.

N o w y  za k ła d  ob ejm u je  cz te r y  n iż sze  k la sy  w  
11 od d zia łach . K la sa  p ie r w sz a  m a cz te r y  o d d zia ły , 
k la sa  d ru ga  trzy , tr z e c ia  i c zw a r ta  za ś  po d w a  
od dzia ły .

K iero w n ic tw o  n o w eg o  g im n azyu m  p o w ierzy ła  
R ad a  szk o ln a  drow i J ó z e fo w i W in k o w sk iem u , zn a ­
kom item u p ed a g o g o w i, zn an em u  w  k raju  z d z ie l­
n ego  sp e łn ia n ia  c ięż k ich  ob ow iązk ów  d yrek tora  
w  g im n azyu m  p o lsk iem  w  C ieszy n ie , tym  p o s te ­
ru n k u  ta k  w ażn ym  d la  ruch u  n a ro d o w eg o  p o l­
sk ieg o  n a  Ś lą sk u .

D y rek to r  W in k o w sk i u rod ził s ię  
w  T a r n o w ie  w  rok u  1851  z ro­
d z in y  o b y w a te lsk ie j . G im nazyum  u- 
k o ń czy ł w  rod zin n em  m ieśc ie , filozofię  
za ś  w  K ra k o w ie  i w  roku  1875 roz­
począ ł zaw ód  n a u c z y c ie lsk i ja k o  za ­
s tę p c a  n a u czy c ie la . J a k o  r z e c z y w is ty  
n a u c z y c ie l p rzen ie s io n y  zo sta ł do 
R zeszo w a , dalej b y ł profesorem  
g im n a zy u m  S o b ie sk ieg o  w  K rak ow ie;  
w  rok u  1 9 0 2  za m ia n o w a n y  zo sta ł 
p ro w izo ry czn y m , a w  roku  19 0 5  rze ­
c z y w is ty m  d yrek torem  g im n azyu m  
p o ls k ie g o  w  C ieszy n ie . N a  tem  w a-  
żnem  sta n o w isk u  za sk a rb ił sob ie  
n ie ty lk o  m iło ść  u w y ch o w a n k ó w , 
a le  w d z ię c z n o ść  i u zn a n ie  ca łeg o  
sp o łe c z e ń stw a . W  b ieżącym  roku m ia­
n o w a n y  zo sta ł d yrek torem  p ią teg o  
gim n azyu m  w  K rak ow ie  i s ta n o w isk o  
to  ob ją ł od 1 w rześn ia .

W  u z u p e łn ien iu  a r ty k u łu  za m ie ­
szcza m y  dzis ia j fo togra fię  d y rek to ra  
W in k o w sk ie g o  i zd ję c ie  fo to g ra fi­
czn e  u c zestn ik ó w  u ro czy sto śc i o tw a r ­
c ia , z eb ra n y ch  w  sa li k o n feren cy jn e j  
n o w eg o  g im n azyu m , m ieszczą ceg o  s ię  
przy  u lic y  S ta c h o w sk ie g o  1. 5.

g ło śn y ch  in n y ch  „ b a d a ch “ . W  M a ryen b ad zie  m oże  
w ie lk i m on arch a  zap om n ieć  n a  k ilk a  ty g o d n i o o- 
b o w ią zk a ch  sw eg o  p ow o łan ia  i ż y ć  sp ok ojn ie  i sk rom ­
n ie , zd a ła  od z g ie łk u  w ie lk o m ie jsk ieg o , zd a ła  od 
za m iec i prądów  p o lity czn y ch  i w a lk , ż y ć  ja k  k a ­
żd y  p r z e c ię tn y  d żen te lm en .

K s ią żę  L a n c a s te r u w y m a w ia  s ię  od w sz e lk ic h  
honorów . J e d y n ie  w  dn iu  urodzin  sw e g o  p r z y ja ­
c ie la , ce sa rza  F r a n c isz k a  J ó z e fa  I., to  je s t  w  dn iu  
18 sierp n ia , w y stę p u je  w ro li w ła śc iw e j . W  m ałym

Wyspa Robinzona.
K tóż z nas, d z ieck iem  b ęd ąc, n ie  c z y ta ł p o­

w ie śc i ..R ob inzon  K r u z o e “, k tóż  n ie  p ła k a ł nad  
lo sam i b ied n eg o  sa m o tn ik a  n a  b ezlu d n ej w ysp ie, 
n ie  lito w a ł s ię  nad  P ię ta sz k ie m  ? O p ow iad an ie  D e- 
fo eg o  o R o b in zo n ie  za p a la ło  m łodą w yob raźn ię , 
p od n ieca ło  k ażd ego  z n as, tak , że  n a w et w  p óź­
n ie jszy m  w iek u  ob razy  z  tej p o w ie śc i ży w o  nam  
s ta ją  przed  oczym a. A le  zap ew n e  m ało k to  w ie ­
d z ia ł, że  o p o w ie ść  o R o b in zo n ie  z w ią za n a  je s t  
z m a leń k ą  w y se p k ą  n a  zach ód  od A m ery k i, o 3 6 0  
m il m orsk ich  od V a lp a ra iso  w śród  O cean u  S p o k o j­
n e g o  p o łożoną, a  zw a n ą  w y sp ą  R ob in son a . T rzę-

Król Edward VII jako kuracyusz.
J e d e n  z n a jtę ż sz y c h  d yp lom atów  

n a  tron ie , w ie lk i r z e c z y w iśc ie  p o lity k  
i w ład ca , k ró l a n g ie lsk i, E d w a rd  V II ,  
oso b isto ść  ze  w szech  m iar sy m p a ty ­
czn a , upodobał sob ie  u rocze  m ie jsc e  
k ą p ie lo w e  w C zech ach , M aryenbad ,

Według fotografi A. Drankowa w Petersburgu. 
E cha zam ach u  na S to ły p in a : Willa prezydenta gabinetu rosyjskiego Stołypina na wyspie Aptekarskiej w Petersburgu, w kilka 

godzin po wybuchu bomby, rzuconej przez rewolucyonistów wewnątrz willi, w pokoju przyległym sali przyjęć.


